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UL ALS RA U DINARS 9 


ROTMISTRZA KAWAL. NARODOWEY 
CHORAZEGO y PostA CHEEMSKIEGO, 
W DZIEN IMIENIN GEGO 


Dnia 23 Kwietnia 1789. Roku. 


zen zn m. 


Kery pomnażafz Polfkie Frankliny, 
Gorliwey wzorem wymowy, 

Gromigc Oyczyżny Twey Katyliny, 
Sam za Nią umrzeć gotowy. 


Kru- 


Krufzacy meznie naypierwfze lody, 
Wbrew. idziefz -flabey. Starfzyznie, 

Baczny na Prawa Kraiu, fwobody, 
Wizyftko poświęcafz Oyczyznie, 


Więkfzym umyffem nad czcze pogromy, 
Nad zemfte, przemoc, i blaíki, 

Ważąc ziftota pozor znikomy, 
Włafności fzukafz, nie Lakki, 


Udzielność. Wolnych Kamień węgielny, | 

Kładziefz Twych trudow i pracy, | 

Gdy każdy ziomek. będzie tak dzielny, | 
Znaydą Lufir dawny Polacy, 

j 


| Honor Narodu nad wfzyfikie względy, 
Jak oka cenifz. zrzenicę ; 
Patryotyczne Twoie zapędy, 
Kreślą zdrożnościom: granicę, 


Gwarant północny zwierzchniczym tonem, 
Przywykły tyle kroć razy, 

'Trząść famowłądnie Izbą i Tronem, 4 
I dawać wolnym ukazy, 
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Niechce ufizpić 2'Sarmackich granic, 
Choć o to grzecznie profzony, 
Prawa włafności maigey za nit, 
1 flabych fafiad uktony. 


Tu gorliwości uniefion lotem, 
Szlachetnym czuciem zagrzany, 
Liczyfz Oyczyzny pod tym Defpotem 

Srogie ucifki a rany! e 


Jak wkracza w-Kray ńafz i przemielzkiwa, 
Popelniaigc w Nim bezprawia, 

Polfka w opiece iak niefzczęśliwa! 
Na co Ją Gwarant wyftawia. 


Do Przed-feymowych Obrad i walnych 

Jak ciągle przemoc wpływała, 

Z uymą Wolności Praw Kardynalnych, 
Rząd całkowity miefzała. 


By buntowniki wolne miefzkance , 
Jak brała w Kraiu w kaydany ; 

Srogo traktuige niewinne brance, 
Gdzież więcey cierpiał poddany? 


un 
r5 
EEE 


Spokoyny Ziomek w cich 


ym zakątku, 
W. oboiętności ftateczny , 


Opłacał ży 


cie częścią maiątku, 
Nikt nie 


był w Domu befpieczny ! 


Tyligcć podwod w odległe Kraie, 

| Wyganiał żołnierz nieczuły ; 

| Nikły fzpichlerze, młodzież, fprezaie, 
|. Wyprozuial Ziomek fzkatuły, 


¡Jak zaludnieniu Twemu Polaku, 
| To zafzkodziło i roli, 
‚Kalkuluy z Twoic 


h miefzkańcow braku, 
Czyż P 


ers ieft w ciężfzey niewoli? 
| 
| 


Bez-rybne wody, bez zw 
| Wizyftko bo cudze 
Biedny właściciel 
| Otwierał (karbc 


| 


ierza lafy, 
fzło marnie, 
płacząc na czafy, 
e, fpiżarnie, 


Jcinał ręce Drewicz okrutny! 

j Piodzity zbrodnie kozakj! 

obit (krew wzrufza obraz tak (mutny !) 
| Niewolnik z wolnych Zebraki! 


j 


WY 
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Po różnych inieyfcach fiedlifka, Grody, 
Znifzczone mieczem, pozogiem, 

Między, Wipół-Bracią fane niezgody, 
Gwarant powfzechnym był wrogiem, 


Zgwałcił Swiątynie Praw y Kościoły! 
Zważ wfzyftkie ciofy i klęfki, 

A pomniey na twych Przodkow popioły, 
Narodzie niegdyś zwycięfki! 


J Sadí ztąd, czy Gwarant ieh przyjacielem 2 
IR Gdy nieflychanym przykładem, 
Pokoiu Ciebie zwie burzycielem , 
I winnym kary fąfiadem, 


Kto cierpi w domu, ten niefpokoyny, 
Gwalty oboego żołnierza ? 
‚Nie ten kto wolnych naieżdza zbroyny, 
Depcząc Norodow Przymierza! 


Chyba że białe, gdy tak potrzeba, 
Wolno zwać czarnym u Grekow, 
Choć zakazana wyrokiem Nięba 
j Loika taka od wickow, 
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Ty Wielki Boze! w którego dłoni, 
Uczynkow ludzkich gwicht prawy; 

Jeżli przemocy kto iefzcze broni, 
Maíz ftrony! Sędzią bądź fprawy! 


Zacny Polaku coż fig to dzieje? 
Jakie w Twych lofach odmiany ? 
Mogłyż być w wiekach takie koleie? 

Ty z łotry Krymu zrownany! 


Którego przodek kierował Kroki, 
Cnota, ffufznością, honorem; 

Zyfkał powfzechnie zalzezyt wyfoki, 
I poczciwosci był wzorem. 


Dla czego teraz ty ¡efes winny ? 
Niebębąc nigdy odrodnyfm, 

Czarucy potwarzy powod nie inny, 
Ze flaby chcefz być fwóbodnym. 


Wylał krwi Bratniey Gwarant firumienie , 


Ucifnot Twoie dochody» 
Umnieyfzył ludzi, ufzezuplit mienie ; 
"Tyfigczne z niego maíz fzkody. 


wł. _ 
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Wfzyftkoś to $cierpial, bron: dziś honoru, 
Okaż, że flawy. Lach chciwy , 

Miarkuy z uczynkow a: nie z pozoru, 
Czy Mofkal Polfzcze: życzliwy ? 


Którzy zdobicie krzefła i ławy, 
Obronce Kraiu i froze! 

Nad zafzczyt: z wfpareia: Narodu flawy, 
Wiekfzy być dla was nie: może: 


O wy dobrane Męże wyborne! 
Ratuycie Narod: w złey doli, 
Aby przez wafze rady przezorne, 

Wyfzedł z-Mofkiewfkiey niewoli. 


Do fzczęścia Polfzcze niech nie przefzkadza, 
Na dobro Kraiu zawzięta, 

Nad udzielnemi Gwaranta władza, 
Rwiycie haniebne tę pęta! 


Wfzyftko. nam. dała: Opatrzność. hoyna, 
Król Polak dobry na Tronie, 

Miodziez fig co dzien pamnaza zbroyna, 
Czas {przyia wfpolney obronie. 


Ma | 


Ma Gwarant nadto: obfzetne kraie, 
Niech rządzi tam, gdzie pofiada, 
A w Rząd i fprawy niech fię nie wdaie 


4 
y Rownego fobie fafiada, j 
| CIEBIE WOYCIECHU Przodków Twych godny, 
| Któremu przemoc fztyletem, 
| Wiąże dziś każdy Ziomek fwobodny, 
| Serca wdzięcznego Bukietem, 
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